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Niech ci ta Ojczyzna twoja będzie jako promień słońca 
dla oczu: niech ci będzie jako podmuch wiatru dla piersi, 
jako kromka chleba i kubek wody dla ust, głodem i prag­
nieniem zmożonych.

Niech ci Ona będzie jako matkaf ta od serca i od du­
szy, że bez niej ani życia dla ciebie, ani kochania niemasz 
na ziemi; — tern ci milsza, im więcej opuszczona, tern ci 
drozsza, im więcej od ciebie pomocy wygląda.

Szczycić się tedy tobie i chlubić tą Matką twoją, że Ją 
, masz najbiedniejszą ze wszystkich i możesz Jej pożytku  
przyczynić, a musisz sam o Jej dobro zabiegać!
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C jQl^ana Młodzieży !
ażde nowe ognisko myśli polskiej jest 
dowodem intelektualnego rozwoju na­

rodu i jako takie powinno być przez cale 
społeczeństwo z entuzjazmem witane.

|M iody  Narodowiec11 jest wykwitem 
potrzeb ducha młodzieży naszej, a zatem 
tern więcej zasługuje na uznanie i poparcie, 
bo mam nadzieję, iż nie będzie on jakimś 
przedsiębiorstwem finansowem, ani chwi­
lowym wybuchem słomianego ognia, ale 
organem zdrowej, uczciwej, katolicko-na­
rodowej idei państwowej i trwałą kuźnicą 
czynów, powstałych z myśli i słów w nim 
szerzonych, bo słowo staje się czynem, 
skoro do czynu pobudza. Z radością swier- 
dzić należy, iż młodzież dzisiejsza pod 
promiennem słońcem wolności wcześniej 
dojrzewa i dorasta do swoich zadań, nie­
dościgłych od swoich poprzedników, wy­
chowywanych w duchu niemieckim lub 
pod knutem moskiewskim.

Przed wielką wojną naród nasz żył 
tylko marzeniem o niepodległości, każde 
pokolenie szło w życie z gv .azdą prze­
wodnią wielkiego celu, drogą ciężkiej kon­
spiracyjnej pracy, dziś gdy spadły kajdany, 
młodzież ma o wiele łatwiejsze i szersze 
pole działania, gdyż przy naszym wybu­

chowym charakterze narodowym łatwiej 
nam zdobywać, niż zdobycz u t r z y m a j  
i prowadzić dalej do pełnego rozkwitu.

Młodzieży kochana! wy jesteście tern 
najszczęśliwszem pokoleniem, bo wy lę 
Polskę wyśnioną macie — macie te skarby 
najdroższe, jakimi są: Oiczyzna i wolność 
dla każdego dobrego Polaka, a więc umiej­
cież je ocenić i zachować dla swoich 
następców. Pamiętajcie, że za to szczęście 
wywdzięczyć się należy Opatrzności, która 
nas „cudem powróciła na Ojczyzny łono“ 
metylko w codziennej gorącej modlitwie, 
ale doskonaleniem własnych serc i cha­
rakterów w imię zasad Chrystusowych, 
w myśl s łó w : „o ile ulepszycie dusze 
wasze, o tyle rozszerzycie granice wasze“.

Niech więc „Młody Narodowiec11 ro­
śnie, rozszerza się i promieniuje dookoia 
swoich haseł — niech Krzyż i O rzeł biały 
prowadzą go na wyżyny ducha — bo jak 
mówi poeta: „Im kto wyżej wznieść się 
zdoła •— ten obaczy świt najwcześniej, 
i najszerszy swerni oczy — wokoło siebie 
krąg zatoczy... Przed innymi ujrzy sna­
dnie to, co ciemnem dla gawiedzi, samą 
przyszłość nawet zgadnie i ją okiem swem 
dośledzi11. Irena Feistowa
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